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TYGODN
W ychodzi we W torki I 

P iątk i. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygodnika w 
Petersburgu, do Expedycyi 
Gazet Petersbm'skiego Focz- 
tam tu, lub  do xifgarni Gra­
te; w Warszawie, w  dru­
karni Zawadzkiego i Węc- 
kiego i w Biurze informa- 
cyjuem; w W ilnie, w xię- 
garni Zawadzkiego; nadto we 
wszystkich Pocztowych w 
kraju urzędach.

FHTBESBTJESZI.
GAZETA URZĘD O W A  

K R Ó LE STW A  POLSKIEGO.

Cena Poczną: w  Rossyi 
s pocztą, a  w stolicy, z no­
szeniem do mieszkali, 50 r,  
ass. P ó łro czn a , 25  r. ass. 
Bez poczty, d la  odbiera­
jąc y ch  w  xięgarni Griife: 
P oczną , 45 r. ass. P ó łro cz­
n a , 25 r .  ass. Dla Królestwa 
Polskiego: Poczną, 55 r. ass. 
P ó łro czn a ,  28 r .  ass.

W  i o r e k  —■ S i e r p n i a .28

^ ^ tó .t r tb o tn o ś d  (tm j
Petersburg | f  Sierpnia.

29 Lipca N .C e s a r z  Jmć ukończywszy w  Toeplitz kurs 
wód mineralayck odjechał do Kreiith, miejsca pobytu 
C e s a r z  o w f j  Jmci  gdzie stanął szczęśliwie 31 t. m.  o 
11 rano.

D a lsze  szczeg ó ły  p o d r ó ż y  J. C. łE . W . X i§ c ia  
N  a s t ę p c y - C e s a b z e  w i c z a .

N a s t ę p c a  wyjechawszy z Hanowru 1 9  ( 3 i )  Lipca no­
cował w  Einben a nazajutrz jechał dalej przez Góttingę i 
Minden do Kassel. Tam przybywszy, J. C. W. odwiedzi! 
małżonkę Kurfirsta Hesskiego, Wilhelma II.

Ranek 21 Lipca C e s  a r z e  w i c z  poświęcił na obejrzenie 
miasta i jego malowniczych okolic J. C. W . przeszło przez 
dwie godziny przechadzał się pieszo po przepysznym par­
ku Wilhelm-Shóbe, słusznie słynącego pięknem położeniem 
i rozmaitością wód. Obejrzawszy w Wilhelm-Shóhe pałac 
i zamek nazwany Lówenburg, J. C. W. był na śniadaniu 
u  małżonki Kurfirsta a o 2  w dalszą puścił się drogę.

Przenocowawszy w M arburg, C e s a r z e w i c z  zachodził 
w te'm mieście do starożytnego gotyckiego kościoła i o 10 
rano pojechał przez Gissen do Frankfurtu nad Menem.

O 6ej wieczorem N a s t ę p c a  przybył do tego miasta.
24  Lipca (1 Sierpnia) J. C W . w towarzystwie Posła 

Rossyjskjego przy Rzeszy Niemieckiej, Radzcy Tajnego 
Oubril, oglądał ciekawości miasta Frankfurta.

O 4ej, do obiadu J. C. W y s o k o ś c i  wezwani byli wszy­
scy we Frankfurcie znajdujący się rossyanie.

Po obiedzie C e s a r z e w i c z  jezdził odwiedzić xięcia Nas= 
sau, przybyłego dla widzenia się z J. C. W. Zaraz potem 
Xiązę odwiedził N a s t ę p c ę .

Wieczorem tegoż dnia C e s a r z e w i c z  b y ł  na teatrze, a  

potem na niewielkie'm zgromadzeniu u P. Oubril.
Lubo stan zdrowia J. C. W. dzięki Bogu jest pomyślny, 

wszakże, za zdaniem lekarzy, do zupełnego odzyskania sił 
mogą być dla C e s a r z e w i c z a  bardzo pożyteczne wody 
Emskie i przeto J. C. W. zamierzając czas jakiś zabawić 
w Ems, udał się do tego miasta następnego rana przez 
Biberich.

W  Biberich, miejscu pobytu Xięcia Nassau, J. C. W. 
przepędził dzień 25 Lipca, a 26, (7 Sierpnia) wyjechał do 
Ems, gdzie przybył o 6  wieczorem.

—  Na zasadzie Zdania Rady Państwa zatw. w d. 5 Lip­
ca b. r. P. Minister Skarbu wydał wyłączny na lat pięć 
przywilej kancelarzyście Bezwalowi na wynaleziony prze­
zeń sposób wyciskania soku s buraków za pomocą prass 
drążkowych (pbiTia;KHbix%).

—  N. C e s a r z  i K r ó l  Jmć w skutek przedstawienia 
Namiestnika Królewstwa Polskiego raczył mianować d. 27 
Czerwca (9 Lipca) kawalerami orderu:

Św. A n n y :
Klassy Ilej z koroną: Dyrektora Kancellaryi Przybocznej 

Dyrektora Głownego Przychodów i Skarbu, Radcę Kollegi- 
alnego Lochtina.

Klassy Hej bez korony: Referendarza Stanu Tykla; Se­
kretarza Kommissyi Instrukeyjnej i Emerytalnej Zielińskiego; 
Urzędników do szczególnych poruczeń przy Namiestniku 
Królestwa, Radców Nadwornych: Enhelgarda i Barona 
Zass; p. o. Naczelnika Sekcyi w Wydziale przemysłu i 
handlu, Inspektora Jeneralnego dróg, Majora Schuppe; 
Naczelnika Sekcyi w tymże Wydziale W encla; Kommissarza
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■Wydziału Administracyjnego w Rządzie G ubern ii  Sando­
mierskiej W a tso n a ;  Kom m issarza  O b w o d u  Stopnickiego 
K arczew skiego; Prezesa Dyrekcyi Jeneralnej Towarzystwa 
O gn iow ego , Referendarza  S tan u  Nadzwyczajnego Czem­
pińskiego; p. o. Jenera lnego  K ommissarza Policyi wyko­
nawczej Miasta W arszaw y , Pułkow nika  z K o rp u s u  Ż a n d a r ­
m ó w , Puehałę-Cywińskiego; Naczelnika Warszawskiej Straży 
O gniow ej,  dym issyonow anego P o dpu łkow nika  Robosza; Na­
czelnika W ydzia łu  d ó b r  i lasów Rządowych Soleckiego; 
Naczelnika Sekeyi Buchałteryi w Kommissyi Rządowej P rz y ­

chodów  i S k a rb u  Bojarskiego; K ommissarza p e łnom ocnego  
Rządu do odb io ru  soli w K rakow ie ,  R eferendarza  S tanu  
Jagielskiego; S ekre tarza  Je n e ra ln ego  Kommissyi Rządowej 
P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  Ciechanowskiego; byłego P om ocnika  
D y re k to ra  W ydzia łu  d ó b r  w Kommissyi Rządowej P rzy ­
cho d ó w  i S k a rb u ,  Radzcę S tanu  B ie rn ack ieg o ;  Członka 
Kom m issy i Rządowej Sprawiedliwości Wyrsiekierskiego; Sę- 
dzów  Najwyższej Instancyi: Ł ubieńsk iego ,  Kwiatkowskiego 
i Łysińskiego; Pra ła ta  K a ted ra lneg o  K rakowskiego, X tfdza 
Tadeusza  H r. Ł ub ieńsk iego .

Klassy M ej :  Archiwistę i Kassyera  K ancellary i Rady 
S ta n u  D ąbrow skiego; Naczelnika Sekcyi R on tro l l i  i Ra­
chun ko w o śc i  w Komissyi Rządowej S p ra w  W ew nętrznych  
i Oświecenia P ub licznego  Solniekiego; Kommissarza O b w o ­
d u  Siedleckiego Hincza; Sekre tarza  l ln e g o  Rządu G u b e rn i  
Kaliskiej Przedpełsk iego; K assyera  G łów nego  N adw ornego  
P ocz tam tu  W arszawskiego Dratza; Pogran icznego  Pocztmi- 
slrza w Zalesiu, R adcę hono row ego  Radomickiego; S e k re ­
ta rza  V ic e - P r e z y d e n ta  Miasta W arszaw y Maxvanowicza; 
Naczelnika W ydzia łu  Policyi Paszkow skiego; Naczelnika 
B iura  K ontro l i  S łużących Sikorskiego; C yrku ło w ego  K o m ­
missarza Policyi Miasta W arszaw y S trukow a; Naczelnika 
W ydzia łu  w D yrekcyi d ó b r  i lasów Rządow ych  Mazarakie- 
go ; Kont roi lera l ln eg o  Kass i R achunkow ośc i K o łakow ­
skiego; Naczelnika Sekcyi wypłat Janiszowskiego; J en e ra l ­
n eg o  In tenden ta  S k a rb u  Korytówskiego; Naczelnika W y ­
działu K ontrołli  Najwyższej Izby O b rac h u n k o w e j G ro cho w ­
skiego; Archiwistę Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości 
K no ifa ;  Członka Rady Lekarskiej,  D ok to ra  W oy de ,  i Rek­
to ra  In s ty tu tu  G łuchon iem ych , Xigdza Józefata Szczygiel­

skiego.

S w . S t a n i s ł a w a :

Klassy Illej: Naczelnika W y dzia łu  Kancellaryi N amiest­
n ika  Klólestwa, 5tej klassy Markiewicza; D y rek to ra  G im na­
zyu m  G ubern in lnego  Kieleckiego, dym issyonow anego  P u ł­
kow nika  Z ag u rsk ieg o ,  Naczelnika P o cz tam tu  W arszawskie­
go  N ad w orn ego  R adcę N ad w orn ego  Mitkiewicea; Naczel­
nika Warszawskiej nocnej Policyjnej S traży ,  Kapitana Pod- 
bereskiego; D y re k to ra  L oteryi,  R eferendarza  S tanu  W e r ­
n e ra ;  Assessorów Najwyższej Izby O b rachu nk ow ej :  Sza- 
w łow skiego i W rzoska ,  Sędziego Appellaeyjnego D o m a ń ­
skiego; R ektora  A kademii Rzymsko-katolickiej w  W arsza­
w ie ,  Pra ła ta  K a te d ry  Podlask ie j ,  Xigdza W ojciecha Hr. 
Ossolińskiego.

Klassy IVej: Referenta w Kancellaryi Rady Administra­
cyjnej Miączyńskiego; Pom ocnika  Sekre tarza  Kancellaryi 
Rady S tanu , D obrowolskiego; D y rek to ra  G im nazyum  G u -  
bern ia lnegó  w P łock u ,  Radcę N adw ornego  Zielińskiego 
D y rek to ra  G im nazyum  G u b e r .  w Ł ukow ie  Koncewicza; 
Rektora  Szkoły rzemieślniczej w W arszaw ie  Badera; In ­
spek tora  Szkoły O bwodow ej Łęczyckiej Bystrego; S ek re ­
tarza Jen era lnego  Rządu G ubern ii  Płockiej Kozłowskiego; 
S ekre tarza  Jen era lnego  Rządu G ubern ii  Podlaskiej Moszyń­
skiego; S ekre ta rza  Jen e ra ln ego  Rządu G ubern ii  A ugustow ­
skiej Kołodzińskiego; Prezyden ta  miasta S u w ałk ,  dymiss. 
Sztabs - Kapitana Milarnowskń go; N adzorcę  więzienia g łó ­
w nego  inkwizycyjnego w W arszaw ie , dymissyonowanego 
Sztabs-Kapitana gw ardy i Mierzwińskiego; In ten den ta  Szpi­
talu ś. Łazarza w W arszawie Skurzyńskiego; N adzorcę wię­
zienia Kieleckiego Bartoszewskiego; Nadzorcę więzienia w 
R adom iu D ydaka ; Assessora D yrekcyi Jenera lnej T o w a­
rzystwa O gniowego Błeszyńskiego; Budowniczego Rządowe­
go przv Kommissyi Rząd, S p ra w  W ew , D u ch .  i Oś. P u ­
blicznego Golońskiego; T łu m acza  w K ancellary i P rzyb o ­
cznej D y rek to ra  G łów nego  S p raw  W e w n ę trz n y c h ,  Assesso­
ra  Kollegialnego Awluszkiewicza; Jen e ra lneg o  In spek to ra  
poczt Kinela; Młodszego Urzędnika do szczególnych poru -  
czeń przy D yrekcyi Poczt D ewizona; Rachmistrza te^że D y­
rekcyi Dylczyńskiego; S ek re ta rza  Jen e ra lneg o  Dyrekcyi 
Poczt Maskowskiego; Pierwszego Sekre ta rza  P o cz tam tu  
N ad w orn ego  w W arszawie I le rg la ;  S ek re ta rza  tegoż Po­
cztam tu  Lubelskiego; E xp edy lo ra  poczt w Łęczycy Sztem- 
pla; Naczelnika Pocz tam tu  L ube lsk iego ,  8ej klassy Bier­
nackiego; Naczelnika P o cz tam tu  P io trow skiego  Goliaria; 
Naczelnika 2 g o  oddziału K ancellary i Policyjnej Lebisz, 
S ek re ta rza  Policyi wykonawczej G reuv e ;  Sekre tarza  sekcyi 
paszportowej N enneke ; U rzęd n ika  policyi,  S ekre tarza  Kol­
legialnego Duczyńskiego; C yrk u łow eg o  Kommissarza Poli­
cyi Duszyńskiego; Naczeluika wydziału Kommissyi Rządo­
wej P rzy cho dó w  i S k a rb u  Barankiewicza; R eferen ta  wy­
działu d ó b r  i lasów Janczewskiego; Kom m issarza  leśnego 
Henke; Naczelnika sekcyi podatków  stałych Szawlowskiego; 
G łów nego  Kassyera Iwanickiego; Naczelnika sekcyi p raw nej 
Sokołowskiego; Naczelnika wydziału Kastolettu  w Dyrekcyi 
je n ,  loteryi Straszaka; Sekre tarza  Jenera lnego  Administracyi 
tabacznej Popław skiego; G łow nego  K o ntro l le ra  B anku  Pol­
skiego E ng le r ta ;  Naczelnika A geneyi w Berdyczowie, Rad­
cę N ad w o rneg o  Dobrowolskiego; Sekre tarza  Kommissyi 
um orzen ia  d ługu  krajowego Ponikiewskiego; P ro k u ra to ra  
K rólew skiego  przy T ry b u n a le  Cywilnym G ubern ii  A u g u ­
stowskiej Zieliński 'go; P rok u ra to ra  przy T ry b u n a le  Cywil­
nym  G ubern ii  Podlaskiej Bobińskiego; Sędziego T ry b u n a łu  
Cywilnego G ubern i i  Augustowskiej Z arem b ę ;  Sędziego 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernii Mazowieckiej Basińskiego 
Sędziego T ry b u n a łu  Cywilnego G n b e rn i i  Krakowskiej 
Kozickiego; P o d p ro k u ra to ra  przy Sądzie Policyi P o p ra w ­
czej wydziału Radomskiego Chałgasiewicza; zostającego do  
szczególnych p ó ru czeń  przy Kommissyi Rządowej Spraw ie­
dliwości, Sędziego Buksickiego; P od sęd ka  S ąd u  Poko ju  P o
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wiatu Płockiego Troczę wskiego; Referenta Kommissyi l 
kwidacyjnej Bójasińskiego; Rachmistrza tejże Komtnissyi 
Kamińskiego; Członka ł\ady lekarskiej, Magistra farm ac < 
W ernera; Fizyków: Gubernii Mazowieckiej, D oktora Mu 
szyńskiego, i Augustowskiej Krzyżanowskiego; Lekarza 
O bw odu Rawskiego, Magistra chirurgii Markiewicza, i za-

( Gaz. Por.)
tnieszkałego w mieście Lublinie D oktora Bau.mga.rten.

—  Panna Tagliona przybyła tu do P etersburga 13 (25) 
bieżącego miesięca-

M  o w  a M i n i s t r a  S k a r b u ‘
(C iąg  d a lsz y .)

K a p i t a ł  w y k u p n a  3ej 5? p o ż y c z k i.
Kapitał ten w r. 1837 składały sum m y następujące: 

a) pozostałości z r. 1836, b) jeden procent na um orzenie 
kapitału , c) stałe dochody od kapitałów w ykupionych i 
d) zysk s przemiany monety, w ogóle :

s r e b re m ...................  3 25 ,266  r . 22  k.
assygnacyjarni . . . . .  2 76 ,632  —  48  —

S tego użyto:
a) W ydano za 549  biletów przyniesionych po ich wy­

losowaniu w 1836 i 1837 r., sum m  kapitałowych:

s r e b r e m ................................  274 ,500  r.
b) Na wykupno biletów tej pożyczki podług rozmai­

tego kursu , z dochodami, po dzień wykupu:
srebrem  . . . . . . . .  34 ,601  r. 6 4  k.

c) W ym ieniono 75 ,166  r. 9 2  k. s r .,  za k tó re  zapła­
cono:

assygnacvjami . . . . .  2 76 ,652  r. 4 8  k.
Zostało przeto na r. 1838:

srebrem  . . . . . . . .  91 ,351  —  50  —
K a p i t a ł  w y k u p n a  4ej 5 j  p o ż y c z k i .

W  ten kapitał weszło:
srebrem  . . . . . . . .  280 ,950  —  47  —

S tego zapłacono za wylosowane w.1 8 3 5 ,1 8 3 6  i 1837 r. 
bilety sum m  kapitałowych:

srebrem  . . . . . . . .  2 4 7 ,5 0 0  r.
Pozostało na r. 1838:

sreb rem  . . . . . . . .  3 3 ,4 5 0 — 47 k.
( Dok. nast.)

tabotttcśct %(Ujrantc2tt:
Wiedeń 10 Sierpnia. Goniec przybyły tu  wczora, ob 

wieścił radosną nowinę, że Krolowa Jm ć O bu Sycyllj 
1 b. m. rano powiła szczęśliwie Xiązęcia który był uroczy­
ście ochrzczony w zamku Gapo di Monte pod imieniemLud- 
wika, Najaśniejsza Matka i Dziecko są w najlepsze’in zdrow iu.

—  W  chwili kiedy Korona Żelazna ma być włożona 
na głowę Cesarza Austryi, nie bez interesu będą szczegóły 
o początku i history! tego klejnotu.

K orona ta zrobiona jest s ćwieka, wyjętego s Krzyża Śvv. 
Za pow rotem  z ziemi Sw. w roku  325, Xiężna Helena 
kazała p rzekuć ten ćwiek na bardzo eieńki obręczyk i po­

słała go synowi swemu Cesarzowi Konstantynowi, który 
nim' opasał swój hełm . Po śmierci Cesarza ta relikwija 
opraw iona była w obwódkę złotę, ozdobioną drogiemi ka« 
mieniami i złożona w jednym  s kościołów w Konstanty­
nopolu. Tam  zostawała zapomniana aż do roku 394, epoki, 
w której św. Am broży mówi o niej w mowie pogrzebo­
wej Teodozyusza Wielkiego.

W  570 , korona żelazna oddana była przez Cesarza K on­
stantyna Tyberyusza-Augusta synowi senatora G ordyana, 
który wyrzekł się godności P re to ra  Rzymskiego dla poświę­
cenia się Bogu. Syn Gordyana został Papieżem w roku  
590, pod imieniem Grzegorza I. Przywrócił on pokoj w 
kościele i W łoszech, i za jego to spraw ą przejęła poboż- 
nemi uczuciami Królowa Teodolinda wybudowała w mie­
ście św. Agaty, (dziś Saritia) wspaniałą świątynią o której 
Vercellius wspomnia w swej historyi literatury. Grzegorz I  
posłał pote’m koronę żelazną Teodolind/ie w nagrodę gor­
liwości jej w naw róceniu Agilulplia, xięcia T u rynu , który 
opuścił Arianizm i w skutek nawrócenia się wyniesiony 
był na tron  Lombardy!.

Teodolinda kazała w ybudow ać w Monza kościoł, w któ­
rym złożyła koronę żelazną. W  tym kościele daje się jesz­
cze widzieć płaskorzeźba wyobrażająca K rólowę, ofiarującą 
tę szacowną relikwią św. Janowd Chrzcicielowi. K orona że­
lazna służyła wtenczas Agilulphowi i jego następcom, aż 
do nieszczęśliwego D idier K róla Lom bardyi który był strą­
cony s tronu przez zięcia swego K arola Wielkiego.

Ta sama korona, która wieńczyła czoło Karola W . od­
dana była w X III wieku w zastaw przez xiążąt Della T o r­
re, panów Monza, i zostawała 'przez długi czas w zaręce 
za pożyczone im pieniądze. W  1345 zwrócona została ka­
pitule Monza przez Papieża, k tóry  ją  wykupił.

Później, w XYI wieku korona żelazna służyła do koro- 
nacyi Karola V ; po nim żaden M onarcha jej nie nosił.

Londyn , 15 Sierpnia. P a r l a m e n i  C e s a r s k i .  I z b a  lo r ­
dów,  Na posiedzeniu 7 b. m. lord Brougham zapowie­
dział wniosek przeciw postępowaniu lo rda D urham  w Ka­
nadzie. Nazajutrz po odczytaniu na jego żądanie korrespon- 
dencyi urzędowej między Rządem a tym  wielkorządzcą, 
lord Brougham  wniósł w rzeczy samej bill «dążący do 
«wytłumaozenia prawdziwego znaczenia środków prawo- 
((dawczych, zatwierdzonych przez parlam ent na teraźniej­
s z e j  sessyi, w'e względzie tymczasowego zarządu Kanady 
«i uniewinnienia osób, które uskuteczniły pewien roskaz 
«dany dla utrzym ania powagi tych środków..)

Roskaz o którym  tu mowa, jest to proklam acja lorda D ur­
ham  skazująca na wygnanie czternastu powstańców, pod 
karą śmierci. L ord  Brougham  uważa ten wyrok za bez­
prawny.

Na pos. 9  b. m. Szlachetny lord  wniósł pow tórne od­
czytanie tego billu, którego bronił temiż samemi argum en­
tami, jakich dawniej używ ał przeciw  proklam acji lorda 
B rougham , mówiąc iż gdy kara śmierci wyrzeczona jest 
bez sądu, ci, którzyby ją na wywołanych wykonali, stali­
by sig winnemi m orderstw a w obliczu prawa. Bill propo-
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nowany zawiera zakaz Wielkorządzcy odstępowania od praw 
kryminalnych, ale uznaje zarazem potrzebę środka prze­
pisanego w jego proklamacyi i lubo ten wyraźnie jest nie­
prawny, parlament widzi się zmuszonym do jego zatwier­
dzenia. Ministrowie żywo opierali się temu wnioskowi, lord 
Glenelg, minister osad, utrzymywał, że ścieśnienie lorda Dur­
ham przez taki wykład prawa, było przeciwnym celowi jego 
mianowania. Lord kanclerz usiłował dowieść przez zasady 
prawa że wykład ten był przeciwny prawodawstwu, a lord 
Melbourne wyrzucał członkom oppozycyi że wyszukują 
wszelkich sposobów utrudnienia rządów lorda Durham i 
naprzykrzania mu się mimo to, iż w mcze'm niemogą zna- 
leść słusznych powodów do nagany. Xiązę Wellington i 
lord Ripon mówili za billem lorda Brougham, którego 
wtóre odczytanie, wzięte na głosy, nakazane zostało przez 
izbę większością 18 głosów, to jest 54 przeciw 36.

Następnie przyjęty został i odczytany poraź trzeci bill 
o dziesięcinach w Irlandyi; ale s powodu wprowadzonych 
zmian i dodatków będzie raz jeszcze zwrócony izbie niższej.

Przy końcu posiedzenia izba, na wniosek xięcia Rich­
mond, odzuciła większością 32 głosów przeciw 25 wnie­
siony przez ministrów bill ustanawiający zamiast posady 
Pocztmistrza jenerainego, radę ze trzech osób złożoną.

Iz b a  N iższa. Na pos. 9 b . m. S porządka przypadał 
rozbiór popraw wprowadzonych przez izbę lordów do billu 
o reformie korporacyj municypalnych w Irlandyi. Po odczyta­
niu dowodzeń użytych przez lordów na poparcie popraw, lord 
John Russell oświadczył iż ponieważ izba wyższa nie chce 
ustąpić w rzeczy stopy wyborowej, nie zdaje m u się przy. 
zwoitem posuwać dalej ustępstwa ze strony izby niższej,i że 
nie pozostaje nic jak odłożyć tę sprzeczkę do przyszłej 
sessyi. Minister dodał że w 1839 przedstawi bill, który 
powinien pogodzić wszystkie opinije, teraz zaś widzi się 
zmuszonym domagać się odrzucenia popraw: izby lordów 
jakowy wniosek przyjęty został bez głosowania, a tern 
samem bill odrzucony.

Napoiniejsze nowiny s Kanady są zaspokajające; wszyscy 
mają jak największe zaufanie w środkach przedsiębranych 
przez lorda Durham.

  Spodziewają się tu Króla Belgów, który kilka tylko
dni ma zabawić.

Paryż 13 Sierpnia. Podług ostatnich nowin blokada 
portów Mexykańskich ściśle się utrzymuje. Okręty francu­
skie schwytały już 30 staków nieprzyjacielskich, przez co 
zrządziły szkodę mexykariom, szacowaną na 1,900,000 
franków. Ministerstwo wysłało s Tulonu do Mexyku czte'ry 
nowe bombardy i wtenczas zapewna francuzi przystąpią do 
bombardowania zamku St. Jean d’Ulloa.

— Przypadek zdarzył się na drodze żelaznej s Paryża 
do St. Germain ; podług urzędowego doniesienia ośm wa

gonów zostało strzaskanych, jedna dama złamała nogę, 30 
innych osób odniosły lżejsze rany.

—  P. Alexander Eyrie's otrzymał list od Pana Bompland 
s C orrientes, w P araguay , datowany 28 Marca. Ten 
uczony pisze iż używa dobrego zdrowia i pracuje ciągle 
nad pomnożeniem swego zbioru przedmiotów historyi na­
turalnej. Gdy w liście P. Bompland niema wzmianki o 
śmierci Dyktatora Paraguayu Doktora Francia, wiadomość 
ta okazuje się przeto błędną.

—  W całej Francyi, równie jak i w Anglii uskarżają 
się na tegoroczny nieurodzaj i na trudność zbioru zboża i 
spodziewają się wielkiej drożyzny.

N O W I N Y  Z H I S Z P A N I I .

Madryt 7  Sierpnia. Dotąd nie odebrano odpowiedzi od 
Espartero na list Król owej i pierwszego ministra; spodzie­
wają się że jenerał pozostanie przy dowództwie.

—  Głowna kwatera don Carlosa jest teraz w Onate.
—  Listy z Barcelony potwierdzają wiadomość o pobiciu 

jenerała christino barona de Meer, powracającego s Sal- 
sona. Karliści, jak twierdzą, odnieśli nad nim świetne zwy- 
cięztwo.

— Miasteczko Toboso, wsławione przez Cervantesa jako 
ojczyzna Don Quixota, Dulcynei i Saucho Pansa, zostało 
ostatnimi czasy zniszczone przez karlistów.

Hanower 8  Sierpnia. Otrzymano tu  wiadomość że Król 
Jmć wygrał w Anglii ważny process. Chodzi o kilka tnil- 
jonów funtów sterlingów, z rzeczy testamentu Króla Je­
rzego III. Mniemają powszechnie że Król odbędzie s tego 
powodu podróż do Londynu.

Bruxella. 7 Sierpnia odbyła się na drodze żelaznej pró­
ba machiiiy z ruchem  nieustannym, mającej zastąpić pa­
rowe. Ta siła nieznana, i która już obudziła przedsiębier- 
ność naszych kapitalistów, tak była wielka, że przebiegłszy 
kilka metrów, wyrzuciła wagony s kolei. Tajemnica wszak­
że dotąd się dochowuje.

Neapol 6  Sierpnia. Od niejakiego czasu Wezuwjusz wy­
rzuca płomienie i s krateru płynie lawa. Ale w nocy na 3  
b. m. wybuehnienia były tak gwałtowne, iż od 1822 roku 
podobnych nie pamiętają i miasto pełne jest niespokojno, 
ści. Już od kilkunastu dni źródła otaczające Wezuwjusz 
wyschły, co, jak wiadomo, poprzedza zwykle wybuehnienia 
wulkaniczne.

Rzym 7  Sierpnia. Spodziewają się wielkiego zjazdu na 
zimę; wiele znakomitych rodzin już zapowiedziało swój 
pobyt.

—  Thorwaldsen wyjechał stąd do Liwurnu skąd popły­
nie do ojczyzny; ale przed zimą jeszcze wróci jdo Rzymu.

( Journ. de S. Pt. Gaz. Pet. Psz. Póh.J
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